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£*o dzień niesie?
Pisząc o szynkach, zaznaczyliśmy swe­

go czasu, że socyaliści są ich podporą 
główną i z rozmysłem rozpajają ntasy, 
aby mnożyć proletaryat, a potem go wy­
zyskiwać.

Oto mamy na to świeży dowód.
Do Przemyśla zjechali się szynkarze 

galicyjscy, gdyż boją się, że im rząd chce 
Wydrzeć łup.

Boją się, że rząd zamknie w  niedziele 
Szynki i że nie będą wtedy swojego „fasun- 
ku“ robotnicy u nich przepijać.

Rząd ma zamiar opodatkować wyso­
ko wódkę i piwo — przeciwko temu po­
stanowili szynkarze energicznie zapro­
testować; oni żądają aby rząd opodatko­
wał chleb, mięso — byle nie alkohol.

Bo za co karczmarze będą wioski ku­
pować, a za co w miastach szynkarze do- 
1Jiy nabywać.

Rozpajać masy, krzyczą szynkarze —  
to nasze prawo —  jak w „Sędziach" mówi 
Natan o handlu dziewczętami — bo my z 
togo żyjemy.

Rząd chce ograniczyć opilstwo —  nie 
Pozwolimy na to, bo szynkarzy jest w  
Galicyi 35.000, a rozpajanie jest przyzna- 
nym im przywilejem.

A tego przywileju zabrać sobie nie 
Pozwolą.

1 z całym cynizmem, z nagą bez­
względnością kapitalistów, krzyczą głośno:

„Co nam trzeźwość, co nam dobro 
tudu, niech się rozpaja, bo my na tern za­
rabiamy".

Na wiec ten zaprosili szynkarze naj­
rozmaitszych posłów.

A pomimo tego, że znaną jest rzeczą, 
‘i  posłowie zazwyczaj na wiec każdy z 
całą gorliwością spieszą, bo w zamian za 
kilka nic nie znaczących frazesów, zyskają 
Popularność — na wiec t e n  ani jeden 
Poseł wyzyskujących wrzekomo iud „bur­
żujów" nie przyszedł.

Tylko  poseł pracującego ludu, socya- 
!>sta miał czelność pospieszyć na wiec, 
zwołany dla rozpajania mas robotniczych.

Wysłano rudego żydka Lieberm ana, 
który b y ł na tyle bezw stydnym , że zupełnie
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bez ogródek zapewniał, że będzie szerzył 
rozpajanie mas, bo  zapewnił szynkarzy 
dosłow nie; że wita zgromadzonych szyn­
karzy imieniem l u d u  p r a c u j ą c e g o  i 
p r z y r z e k a  r ó w n o c z e ś n i e  p r a c o ­
w a ć  n i e s t r u d z e n i e  d l a  d o b r a  
s z y n k a r z y .

P o w i e d z i a ł  t o  d o s ł o w n i e !  — 
powtarzamy.

Poseł ludu roboczego, który przy­
rzeka pracować w interesie karczmy, szu- 
lerni i dom ów  publicznych, na jakie się 
niektóre kawiarnie, hotele i szynki nieraz 
zamieniają, — a nie chcemy w ten sposób  
stanowi całemu ubliżyć, ale piętnujemy 
tylko jednostki na to  zasługujące, — taki 
poseł chyba sam rozszerza pijaństwo, 
szulerstwo i rozpustę.

Na wiecu tym zdemaskowali się so- 
cyaliści. Oby proletaryat umiał z tego wy­
ciągnąć konsekwencye!

Oby zrozumiał, że orgie, które wy­
prawiają kapitaliści, mają najlepszych a- 
gentów w mer,erach partyi,

Oby p rc lehryn t zrozumiał, że partya 
pozbawia go wiary, zdrowego sądu, tylko 
na to, by go jak związanego barana 
oddać na rzeź tym, co doorze zapłacą.

I oto dlaczego pomimo wzrastającej 
drożyzny, proletaryat coraz biedniejszy, a 
męnerzy socyalisiycznl coraz bogatsi.

Patrzcie na Daszyńskiego, co zjada 10 
kor. gruszki, na Herszka Diamanda który 
ma kilka domów, na zecera Hudeca, który 
prowadzi żywot bogatego burżuja, na Na- 
chera, który spija szampan i wielu in­
nych.

II nas I ma ówissis.
Prezydent Dumy ustępuje.

Petersburger Zeitung  donosi z dobrze 
poinformowanych kół poselskich, że pre­
zydent Dumy Chomiakow postanowił ustą­
pić, gdyż w obecnych warunkach nie może 
pozostać prezydentem Dumy. Wszelkie 
usiłowania, aby go skłonić do cofnięcia 
tego postanowienia, pozostały bez skutku:

Rozwikłanie przesilenia gabinetowego.
Idzie jak po grudzie. Niezliczone kon- 

fereneye nie wydały dotąd  pozytywnego 
rezultatu. Narady przew odniczących klu­
bów, które mają wziąć udział w rządzie

Pogadanka tygodniowa.
(Teki i apteki. — Jaka różnica. — Uwagi 
na miejscu.— Pomoc w trudnem zadaniu. — 
Wilhelm Wielostronny. — Mowa z  czeskie­
go lwa. — Nie mogę ręczyć. — Namiętność 
iv Kole Polskiem. — Walka o fotele. — 
Nowe ministerstwa. — Liebermann bohate­
rem. — Wschodnie lamentacye, — 35.000 
pijawek. — Demokratyczność „Głosu*. —- 
Kto większa kanalia? — Teatralni geniu­

sze. — Dewiza Jojny Parasola).
Zawsze upatrywałem pewne anologie 

między teką a apteką. Rozumie się, że nie 
mam na myśli takiej sobie niewinnej teki 
na papiery, ale tekę ministeryalną, która 
człowieka od razu robi ekscelencyą. I je­
dna i druga jest intratnym interesem: 
pierwsza daje poważanie w miasteczku, 
druga w stolicy. Różnica jest między nie­
mi taka, że na aptekę trzeba m i e ć  kon- 
cesyę, a na tekę ministeryalną trzeba ró ­
żne koncesye d a ć ,  albo imieniem sw o- 
jem, albo swego stronnictwa.

Posady ministeryalne tak szybko się 
u nas zmieniają, że choć w czasie, gdy 
niniejsza pogadanka znajdzie się w rę­
kach czytelników, zmiana gabinetu będzie 
może faktem dokonanym, to jednak my­
ślę, że uwagi moje będą tak samo aktu­
alne na przyszłość, jak są  niemi na dzi­
siaj, jak długo pan Precliczek z panem

koalicyjnym, z desygnowanym prezesem 
gabinetu Bienerthem trwały wczoraj (w  pią­
tek) szereg godzin. Z długiego trwania 
konferencyi wnioskują, że istnieje możli­
w ość zgody. W piątek popołudniu sytua- 
cya przedstawiała się w ten sposób, że 
mówiono, ii  jeśliby wieczorem przyszło na 
konferencyi do zgody co do kwestyi 
utworzenia gabinetu parlamentarnego, to 
jeszcze w ciągu nocy gabinet koalicyjny 
miał być utworzony.

Co się tyczy ministrów polskich, krą­
żą rozmaite pogłoski, ale jeszcze decyzyi 
nie ma. Kiedy jedni wymieniają jako przy­
szłych ministrów pp. Bilińskiego i Stapiń- 
skiego, inni twierdzą, że do gabinetu 
wejdą pp. Biliński i Głąbiński, a w osta­
tniej chwili donoszą nawet, że jest możli- 
wem dalsze utrzymanie obu dotychczaso­
wych ministrów polskich.

Zagraniczne sprawy jako powód ustąpienia 
Becka.

W wiedeńskich sferach niemiecko- 
radykalnych szerzą pogłoskę, że właści­
wym pow odem  us;ąpienia Becka były 
sprawy zewnętrzne monarchii. Rozwój mię­
dzynarodowych stosunków, a zwłaszcza 
stanowisko, jakie zajęła w ostatniej chwili 
Rosy:s wobec spraw balk ińskich, a z któ- 
rem* sympatyzują Włochy, zachowanie się 
decydujących sfer w Anglii i Francyi, prze- 
k mać miały sfery dworskie austryackie, że 
Austro-Węgry mogą się oprzeć jedynie na 
niemieckim swym sojuszniku (? !  ?) Ponie­
waż br. Beck ani w sprawie lublańskiej, 
ani praskiej nie poszedł w myśl życzeń 
Niemców, przeto zmuszony został do ustą­
pienia.

Wiadomość ta wydaje się wielce nie­
prawdopodobną.

Adres kraju naszego do Papieża.
Adres odczytany przez marszałka kra­

jowego hr. Stanisława Badeniego w ję ­
zyku łacińskim podczas posłuchania pol­
skiej pielgrzymki u Ojca św., o czam wia­
domo z poprzedniego numeru naszego 
pisma, opiewa w dosłow nem  tłumaczeniu 
jak następuje :

„l oczy i serca wszystkich narodów

Michlem będą ciągnąć czeskiego lwa, je­
den za jeden ogon, a drugi za drugi. I nie 
widzę wogóle sposobu, ażeby który au- 
stryacki mąż stanu dał radę w tej sp ra ­
wie ; p raw dopodobnie  więc będzie potrze­
ba kogoś zaprosić von Draussen. Według 
mego zdania na pośrednika do tej sprawy 
nadaw ał by się najlepiej głośny dziś w 
Europie Wilhelm Wielostronny, który po­
winien się uplacować w środkowem  miej­
scu między dwoma ogonami czeskiego 
Iwa i stamtąd wygłosić mowę pojedna­
wczą.

W ten sposób  skaptuje sobie Niem­
ców czeskich, a przez to  zwiększy liczbę 
swoich zwolenników i przestanie być w 
m n i e j s z o ś c i  w niemieckim narodzie. 
Obawiam się tylko, że gotów nie zyskać 
sobie popularności u Czechów, Naród to 
taki, co i sam lubi dużo gadać i lubi gada­
jących. A tu jak na złość Bulów zapow ie­
dział w parlamencie niemieckim, że Wil­
helm na przyszłość będzie w swoich m o­
wach ostrożniejszy. Czy jednak wytrzyma, 
to inne pytanie, bo  w dzisiejszych czasach 
za riic i za nikogo nie można ręczyć.

Ot naprzykład miałem Koło Polskie 
we Wiedniu za ciało bardzo porządne, 
któremu młodociane głupstwa powinny 
były daw no wywietrzeć z głowy. Tym cza­
sem czytam w telegramach, że obrady w 
Kole Polskiem przybierają charakter n a ­
m i ę t n y c h  pogadanek. Ja się nie dziwię, 
bo tam gdzie jest p. Battaglia i p. Dulęba,

ku Rzymowi się dziś zwracają, gdzie za' 
s tępca Chrystusa, Pasterz wiernych i Na­
uczyciel, półwiekową, szczęsną a błogo­
sławioną kapłaństwa swego święci pa­
miątkę. Zaiste, wielki ten okres żyw ota
Swego z niezachwianą stałością, a dzi­
w ną cierpliwością spędziłeś, rozszerzając 
chwałę Bożą, duszom zapewniając zba­
wienie, To  też wielką przejęty radością
świat chrześcijański, Tobie, Ojcze najle­
pszy, z weselem niesie najgorętsze życze­
nia, z synowską miłością część łącząc
najgłębszą.

„Od kilku zaledwie lat, Ojcze Święty* 
rządzisz chrześcijaństwem, a już przy Bo­
żej łasce i miłosierdziu tyle dobrodz ie jst^  
spłynęło  na synów Twoich, iż zaprawdę 
prawie tylko tego się nam lękać, czy po­
trafimy godnie uczcić zasługi i owoce 
niezmierne Twych encyklik i dekretów. 
Płomień prawdziwie Boski z nich tryska, 
a tego tylko Mistrzu Nieomylny pragniesz, 
aby ogień przez Cię wznieciony inną po­
żogę bezbożną i niegodziwą na ca ły ^  
świecie zwyciężył: nienawiść piekielną,
przez w yznawców przewrotu podsycaną 
w tym celu, by zburzyć ład religijny ‘ 
moralny i na same nawet rzucić się pod­
waliny życia ludzkiego. Encyklika Twa 
acerbo nimis szeroki i daleki znalazła od­
dźwięk i porw ała wielu do obmyślenia 
uowych sposobów  i środków  wychowy­
wania młodzieży według nauki religh, 
względnie wprowadzenia tak ego wycho­
wania tam, gdzie na ntem zbywało.

„Zaledwie wypowiedziałeś życzenie» 
a ono doszło do wiadomości wiernych, 
aby Najśw. Eucharystya była naprawdę 
codziennym pokarmem dusz ludzkich, już 
wierni zaczęli coraz częściej przystępować 
do Stołu Pańskiego. Niemniej nie łudzi­
my się, owszem ufamy silnie, że przesła­
wna Encyklika Tw oja „Pascendi" błędną 
potępiającą naukę, przy Boga Najlepszego 
pomocy, stanie się mocnym fundamentem 
i skuteczną pom ocą dla prawdziwego po ­
stępu w nauce i dla jej wzrostu.

„A my Polacy własne i osobliwe ma­
my powody, by Ci dziękować. Ile razy 
mieliśmy szczęście czy to pojedynczo, czy 
w większej liczbie znaleźć się u stóp 
Twoich, z taką miłością i uprzejmością 
zawsze nas przyjąłeś, że potem na warg1 
nasze radosne cisnęły się s łow a uczniów 
idących niegdyś do E m a u s : „Czyż serce
nasze nie pałało w nas miłością

namiętność jest całkiem na miejscu, a e 
poco takie rzeczy aż za pom ocą drutu te­
legraficznego światu podawać.

Poza tern wre jeszcze walka w Kole 
Polskiem o fotele ministeryalne. Popyt na 
nie jest podobno  tak wielki, że już dzisiaj 
noszą się z zamiarem kreowania nowych 
ministerstw, któremi możnaby zadowolić 
mniej więcej wszystkie stronnictwa. I tak 
ma być utworzone w najbliższej przyszło­
ści ministerstwo tramwajowo-autoraobilo we? 
dalej ministerstwo powietrza, do któreg0 
będzie należeć jazda balonam i; minister­
stwo sztuk pięknych (do tej teki kandydo­
wać będzie najwięcej) ministerstwo sportu 
i m nisterstwo szynkarskie, Do tej ostatniej 
teki koinpetuje już teraz socyalistyczny po- 
sei przemyski Herszko Liebermann, który 
przed paru dniami powitał wiec szynkar­
ski i m i e n i e m  l u d u  p r a c u j ą c e g o  1 
obiecał temu wiecowi, że będzie jak le^  
wslczył w parlamencie przeciw ustawie o 
zamykaniu szynków w niedziele i święty

Równocześnie reprezentant galicyjskie) 
Arabii, redaktor Wschodu lamentował ti* 
temat, że paskudne antysemitniki do spółk1 
z ludowcami chcą zniszczyć 35.000 pija­
wek rozpajających lud w Austryi, a szcze­
gólniej w Qalicyi. Bo niczem innem, 
pijawkami pracującego ludu są  właśme 
szynkarze.

Głos tego arabskiego redaktora m® 
był wcale odosobnionym, bo równocze­
śnie z wściekłością na ludow ców  rzuc«*
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kiedy m ó w ił? .  T ą  samą miłością i troską
0 nasze wieczne zbawienie i doczesne 
dobro tchną wszystkie pisma i dekrety, 
które w różnych chwilach wysyłałeś do 
biskupów naszej Ojczyzny".

„A przeto za to każde wyświadczone 
nam dobro, do stóp Twoich przypadamy
1 w jubileuszu Twoim dar taki Ci składa­
my: przyrzekamy uroczyście, że wszyscy 
kapłani i świeccy, wszystkie wytężymy 
siły, by naród na zawsze całą i nieska­
żoną wiarę przechował. T e 0o tylko uczyć 
będziemy, co Ty uczysz, to potępiać, co 
Ty potępiasz i odrzucasz; a że to uczy­
nimy, całem sercem przyrzekamy, ślubuje­
my. Jak Twojem hasłem jest szukać ucie­
czki w Chrystusie, tak naszą^ jedyną na­
dzieją jest 1 będzie Bóg i Chrystus, Syn 
Jego".

„Te wynurzenia posłuszeństwa, mi­
łości, wierności dla Ciebie składają Ci bi­
skupi, kapłani, wierni wszystkich stanów 
naszej Ojczyzny. Kornie Cię prosimy, b ło­
gosław nam, b łogosław  braci naszej, Oj­
cze Święty".

C esarz IWilheim p rzeciw  katolikom.
Nowa pogadanka z cesarzem.

Dzięki usiniy ni zabiegom, udało się 
powstrzymać publikacyę nowej rozmowy 
cesarza Wilhelma z amerykańskim dzien­
nikarzem, która miała być umieszczona w 
grudniowym zeszycie jednego z najpoczy­
tniejszych miesięczników amerykańskich 
Century Magazine. Jak przyszło do tej 
rozmowy? Inicyatywa wyszła od wydawcy 
New-York-Times. Zwrócił się on w tej 
Sprawne do p. Williama Hale, który w 
swoim czasie ogłosił bardzo interesującą 
rozmowę z prezydentem Rooseveitem, zna- 
ną pt.: „Jeden tydzień w Białym Domu". 
Proszono więc przedewszystkiem am basa­
dora niemieckiego barona bpecka, aby 
umożliwił zadanie p. Hilemti. Ambasador 
dał mu listy polecające do niemieckiego 
Urzędu spraw  zagranicznych, który w ido­
cznie nie czynił w tej mierze żadnych tru­
dności, skoro cesarz Wilhelm w le- 
cie podczas swojej podróży morskiej 
przyjął p. Halego na pokładzie „Honen- 
Aollcrna" i nim dwio godziny rozmawia!

icśDpi >WSiCI
niem, że zapomniał o swej uitrademokraty- 
czności i w apostrofie do pana Stapiń- 
skiego rzucił mu w twarz, że najgorszym 
tworem jest z c h ł o p a  p a n .  Jabym po­
wiedział, że to jest dość w ą tp liw e; ale, 
prawdą jest, że najgorszą kanalią był i 
iest po wszystkie czasy — z żyda dzień- 
nikarz

Dziwne fo, jak się ludzie w dzisiej­
szych czasach żołądkują i jąk n ie  mogą ze 
Sobą pogodzić sprzeczności. Osobnik', 
które to potrafią, należą niemal do wyjąt­
ków. Są jednak tacy. Ot naprzykład pan 
Heller i pan Pawlikowski. Wystawiają je­
dnego wieczora dwie premiery. Na jednej 
Sztuce żydzi zgrzytają z oburzenia, że im 
Przedstawiono przed oczy całą ohydę ich 
postępowania względem ludu chrześcijań­
skiego. Kurtyna spada, chrześcijanie sztukę 
oklaskują. Kurtyna idzie w górę; druga 
Sztuka wydrwiwa chrześcijańską wiarę w 
cudy. Żydzi są zadowoleni, chrześcijanie 
głupieją do reszty, nie wiedząc, co podzi­
wiać: czy swoją naiwność, czy kpiny dy- 
rekcyi teatru? Ostatecznie staje się zadość 
dewizie Jojny Parasola: Machste mir a soi, 
mach ech dir a soi...

Dr. Miracolo.

Cenzura rozmowy.
Urząd spraw zagranicznych był je­

dnak o tyle ostrożny, iż zastrzegł sobie, 
aby rękopis interwiewu cesarskiego był 
mu przed ogłoszeniem przedłożony do 
odczytania. Tak się też stało. P. Hale do­
ręczył swój artykuł urzędowi spraw  za­
granicznych, który przeciw ogłoszeniu je­
go zaprotestow ał nietyle z pow odu  samej 
treści artykułu, ile raczej dla tego, iż _ ar­
tykuł miał być pomieszczony w piśmie 
codziennem. Wskutek tego wydawca New- 
York-Times odstąpił od publikacyi. Wkró­
tce jednak potem urząd spraw  zagrani­
cznych, po skreśleniu niektórych ustępów 
artykułu, zgodził się na jego ogłoszenie 
w jakimś wielkim miesięczniku.

0 czem casarz mówił?
Otrzymawszy skorygowany rękopi; 

oddał go p. Haie do dyspozycyi p. Gd- 
derowi, wydawcy Century Magazine. P. 
Glider z wielkiem zadowoleniem oświad­
czył, iż aitykuł ogłosi w grudniowym ze­
szycie, dia którego przygotował wielką 
reklamę. Odbito setki tysięcy anonsów, 
zapowiadających ogłoszenie sensacyjnego 
artykułu, pr’zyczem podano jego treść w 
następującem ugrupowaniu: Joden wieczór 
u niemieckiego cesarza i jego sgid o lu­
dziach i ins.yiucyach; wrażenia o pre­
zydencie Rooseveiciq, wojna i chrześcijań­
stwo; rzymsko-katolicki Kościół; prawdziwe 
powołanie bogatych; zasady sztuki budo- 
wnicz8j; szkic prywatnych stosunków cesa­
rza. Ze.zyt zawierający rozmowę wydru­
kowano w 150.0U0 egzemplarzy.

Cofnięcie artykułu.
Wszystko było już przygotowane do 

puszczenia w obieg zeszytu, gdy nagle 
Spółka wydawnicza postanowiła cały na­
kład zniszczyć i zawiadomiła o tern sw o ­
ich czytelników następującym komunika­
tem :" „Century Company donosi, iż p. Wil­
liam Bayard rlale wycofał swój artykuł o 
niemieckim cesarzu, gdyż sądzi, iż ze 
względu na okoliczności ostatnich dni, 
nie wypada mu z publikacyą tą wystąpić". 
Zapytywany w  tej sprawie sam p. Hale 
ośw iadczył: „Praw dą jest, iż prosiłem
Century Company o wycofanie zapowie­
dzianego artykutu i uzyskałem na to po­
zwolenie". Na pytanie, z jakich p o w odów  
to uczynił, oświadczył p. Hale : Wypadki, 
jakie zaszły już po napisaniu tego arty­
kułu, spow odow ały  mnie do wycofania 
go. Więcej powiedzieć nie mogę".

Niemieckie wykręty.
Z urzędowej strony niemieckiej zape­

wniają, że ani cesarz, ani niemiecka am ba­
sada w Waszyngtonie nie uczyniła ża­
dnego kroku dla powstrzymania publika­
cyi, jedynie tylko autor z własnego po ­
pędu wycofał na razie swój rękopis, 
CTdyż mniemał, że oświadczenie cesarza w 
zwykłych stosunkach nie nastręczające ża­
dnej wątpliwości, obecnie mogłyby być 
fałszywie tłumaczone.

Mimo to powszechne jest przekona­
nie, że artykuł nie został zupełnie dobrro- 
wolnie wycofany. Wszak sam autor p o ­
twierdził * tylko sam fakt wycofania, ale 
dodał, że więcej mówić nie może.

Sensacyjne doniesienie Timesa.
Korespondent zaś nowojorski londyń­

skiego Timesa dowiaduje się, iż treść ro ­
zmowy nie była w c a l e  obojętna, gdyż 
cesarz wyraził sią nie bardzo pochlebnie 
o wielu wybitnych osobistościach angiel­
skich, a artykuł zawierał nadto ostra  wy­
cieczki przeciw Watykanowi i przeciw ka­
tolikom wogóle. Dlatego też wydaje się 
zupełnie usprawiedliwionem twierdzenie, 
iż am basador niemiecki w Waszyngtonie 
dołożył wszelkich możliwych starań, aby 
publikacyę powstrzymać. Nie wierzą r ó ­
wnież, aby Spółka wydawnicza na sumą

prośbę autora zgodziła się na zniszczenie 
setek tysięcy egzemplarzy Century Maga­
zine, a dlatego uważają, że Spółka za po­
niesione straty, otrzyma sowite wynagro­
dzenie ze strony niemieckiej.

Zemsta Warszawianki.
Jedno z pism warszawskich zamiesz­

cza następującą opowieść: _
Jest to historyjka dowcipna i typowa 

dla kochanej „Warszawki", która pod 
względem obyczajowym, nawet dzis w 
czasie bandytyzmu i reakcyi stara się do­
równać Paryżowi.

Niezwykłej zemsty ofiarą stała się w 
tych dniach niejaka pani N. N., do której 
już od dłuższego czasu zapałał uczuciem 
mecenes X. Niestety, p. X., mimo nadzwy­
czaj miłej i dobrze zakonserwowanej p o ­
wierzchowności, miał jedną jedyną w adę 
był żonatym. .

Nie przeszkadzało to jednak p. A., 
nie robiło też widocznie wielkiej różnicy 
p. N., gdy obdarzała swego wielbiciela 
wcale niedwuznacznymi objawami swych 
względów.

Pan X. wraz z swoją wybranką wy­
kradał się pod najrozmaitszymi pozorami 
na przenajrozmailsze schadzki, wreszcie, 
uwzględniając dżdżystą porę i nustiOj, 
skłonił p. N. N. do przyjęcia odpowiednio 
urządzonego gniazdka w jednym z okaza­
łych gmachów w Alejach Ujazdowskimi.

Niezwykłą harmonię uczuć postano­
wiła jednak zakłócić małżonka prawowita, 
a widząc, że prośby, ni groźby nie odno­
szą żadnego skutku, użyła oryginalnego 
sposob  i pomszczenia wiarołomności mał- 
2 eńskie\

Nie mówięc już więc ani słowa wia- 
rołomcy, udała się do kilku kantorów 
pism codziennych — gdzie widocznie 
spraw ę sw ą  pomyślnie załatwiła, 
dnia tego była niezwykle uprzejmą dla 
męża i po raz pierwszy od kilku tygodni 
nie robiła „scen".

Już małżonek cieszył się b łogą na­
dzieją, że pani jego pogodziła się z ko­
niecznością toierowania co najmniej tego 
romansiku, gdy nagle dostaje bilecik o.i 
swej bogdanki, wzywający rozpaczliwie 
jego natychmiastowego przybycia.

Widząc tryumfujący, a nic dobrego 
nie wróżący wzrok swej rozpromienionej 
połowicy, pan X. X. siada do dorożki, 
pędzi w Aleje pod wiadomy sobie adres, 
gdzie znajduje w spazmach i łzach sw ą 
ukochaną.

— Co się s ta ło ?
W milczeniu pani N. N. podaje mu 

gazetę ranną, wskazując dział diobnych 
ogłoszeń, gdzie mieściły się następujące 
maleńkie w y razy : „Do sprzedania stare
meble i małpa tresowana. Do obejrzenia
na miejscu".

Tu podany był dokładny adres mie­
szkania pani. N. N.

Naturalnie, że od rana nie zamykały 
się drzwi do mieszkania pani N. N., a 
dzwonek jęczał nieustannie, targany przez 
chętnych kupna starych mebli i obejrzenia 

* niezwykłego zwierzątka.
W rezultacie pani N. N. wymówiono 

mieszkanie z pow odu rozlicznych awantur, 
a pan X. X. w obawie dalszej pom ysło­
wości mściwej małżonki, która podobne 
ogłoszenie mogłaby podać pod  adresem 
je?o kancetaryi w godzinach adwokackich 
przyjęć, skruszony stara się podobno  o 
przebaczenie, zapriysięgając słowem adw o­
kata dozgonną już i niczem nieposzlako­
w aną nucm ość małżeńską.
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Samobójstwo dziennikarza niemieckiego.
Telegram y w iedeńsk ie  d o n ios ły  o  sa ­

m obójs tw ie  n iejakiego H erm ana Katza, re­
dak to ra  praskiej Bohetnii i k o re sp o n d e n ta  
N . Fr. Presse, tw ierdząc, że to  ataki p rasy  
czeskiej p o p ch n ę ły  go do tego kroku.

Tw ierdzen ie  to, jak s.ę okazuje z 
dzienników  czeskich, jes t  fałszem. Kalz 
należał od  szeregu  lat do  n a jb a n a ln ie j ­
szych  napas tn ików  na na ród  czeski, m io­
ta ł  obelgi na  wszystko, co  by ło  n a ro d o -  
vvem i czeskiem i za to nieraz d o s ta w a ł  
cięgi o d  C zechów , co go  nietyiko nie ro z ­
gorycza ło ,  ale ow szem , cieszył się z tego, 
gdyż  w  jego  obozie  by ło  mu to reklam ą; 
i... zyskiem. Jakim by ł sam , tak ą  też wy­
c h o w a ł  szk o łę  i p o d o b n o  o  j  t o  najwięcej 
przyczynił s ię  do obecn eg o  rozdrażn ien ia  
czesko-n iem ieckiego . P o w o d ó w  sa m o b ó j­
s tw a  szukać  należy w  jego  osob is tych  s p ra ­
w ach . N ieszczęśliwe s tosunk i d o m o w e  zro ­
dziły już przed  rokiem  w  jego  umyśle za­
miar sam o b ó js tw a .  W  niemieckiem kasynie 
w  roku  zeszłym  chciał się zastrzelić z re ­
w o lw eru  i tylko in terw encya ko legów  za ­
p o b ieg ła  temu.

Mimo znacznych  d o c h o d ó w  był w 
złych s to sunkach  f inansow ych — rodz ina  
w y d a w a ła  wiele, a p rzedew szystk iem  syn. 
k tóry także jest  znany ze sw ych  ourszo- 
w skich występów'. Syn ten s p . u . m ł  mu 
b a rd zo  wiele k ło p o tó w ,  rów nież  córka, k tó ­
ra  naw iąza ła  jaką  zna jom ość  w brew  jego 
woli i zamiarom. T o  byio  pow odem , że 
szuka ł  śmierci.

U kończyw szy  w ieczorną  ro b o tę  w 
Bohemii, nie p o szed ł  jak zazwyczaj do 
niemieckiego kasyna, gdzie g ryw ał w kar­
ty ; już w  redakcyi za u w a ż o n o  jego  nie­
naturalne usposob ien ie .  U da ł się do re- 
s tauracyi „U  S c  l i n e  11 u*, gdzie w ypił 
trzy piwa, nap isa ł  długi list, a o pó ł do 
12-tej p o sz e d ł  na m ost Karola VI i rzucił 
się do W ełtaw y. Scenę tę z da leka  wi­
dzieli po w raca jący  do dom u hr. Thun  i 
hr. K ercenbrock , którzy w  tej chwili zaa­
larmowali strażnika policyjnego.

Akcya ra tunkow a  u trudnioną była o -  
g rom nie skutkiem  częśc iow ego  ścięcia lo­
dem W ełtawy, po  godzinie d o p ie ro  uda ło  
się dotrzeć do  zw łok . Katz miał g ło w ę  
n ad  lodem  i w idocznie  n,e utopił  się, a.e 
zamarzł, nie m ogąc  się ze sk o ru p y  lodo ­
wej w ydrzeć  1 Lekarz dr. U ltych czynił 
wszelk ie  wysiłki, by go  p rzyw rócić  d o ż y ­
cia — ale n a d a r m o ! D odać  należy, że 
obaj w spom nian i hrab iow ie  brali także u- 
dział w akcyi ra tunkow ej. Kutz liczył 
lat 58.

K R O  N I  KA.
Kalendarzyk:
Dziś rzym. kat. Serafina w. — <fr kat. Kosm. 

i Dam.
Jutro rzym. kat. Leopolda — gr. kat. Akin-

dyna.
Repertuar teatru m iejsk i} t)  (;><’ f dy- 

rekcyą Ludw ika Hellera);
W sobotę o godz. 3-30 po południu dla mło­

dzieży szkolnej „Mazepa", tragedya vr 5 aktach 
Juliusza Słowackiego — wieczorem o godz>*'ie 7 
po raz jedenasty „Madame Butterfly", opera w 3 
aktach Puccini’ego: występ Janiny Korolew’cz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godzinie 3'30 po południu 
po raz siódmy „Dyabeł komedya w 3 aktach z 
węgierskiego przez Fr. Molrarą — wieczorem ^ 
godz. 7-30 po raz drugi „Opowieści Hoffmana"

opera fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha; 
gościnny występ Heleny Oleskiej, oraz występ Ire­
ny Bohuss, Stanisławy Szymanowskiej i Tadeusza 
Łowczyńskiego.

W poniedziałek po raz trzeci „Sędziowie", 
tragedya w 1 akcie (2 odsłonach) Stanisława Wy­
spiańskiego i po raz drugi „Cudowne źródło", 
legenda w 3 aktach z irlandzkiego M. O. Synge.

Pam iątki po Chopinie w  B erlin ie. A n-
tykw arz  berliński S ta rgard  w y s taw ia  na 
sp rzedaż  listy i autografy  C h o p in a  na 
8 .200 m. L 2l 12 listów polskich  do  F o n -  
tany  żąda  on 3.000 do  3.600 marek, za  au ­
tog raf  Etiudy 4-tej 1.000— 1.500 marek, za 
au to g ra f  E tiudy 7-mej 8 0 0 — 1.000 marek, 
E tiudy 9-tej 1.700—2.000 m arek i Etiudy 
11-tej także 1.700—2.000 marek.

Komunikujemy to w  nadziei, że znaj­
d ą  się u nas  ludzie, którzy nie po zw o lą  
na przejście  tak drogich se rcu  polsk iem u 
pam iątek  w o b ce  ręce.

S u b w en cye . Magistrat ro zp a try w a ł  o- 
n e g d a ’ petycye licznych s tow arzyszeń  n a ­
ukow ych, kulturalnych i spo łecznych  o 
subw encye . Z d o tychczas  w sp ie ranych  nie 
pom in ię to  żad n eg o , a nad to  z a p ro p o n o ­
w an o  Radzie miejskiej kiika now ych , jako 
poparc ia  godnych . U w zg lędn iono  zasadn i­
czo tylko te, k tóre  w myśl p o s tanow ien ia  
Rady miasta w n ios ły  pod an ia  d o  ko ń ca  
w rześnia .

P łonica wa Lwowie. W  dniu 11 b. m.
zg łoszono  trzeć'; now ych  chorych, o t o ;  
z ul. P iekarskiej (II, ok. sanit.), oraz z ul. 
Z am ojsk iego  i Zielonej (III). W y zdrow ia ły  
trzy osoby, nie um arł nikt.

Ostrzeżenia. N.ejaki A, N a g .I  w B run- 
św iku  star.T się w a.irainistracyacU ró ż ­
nych dzienn ików  o przyjęcie og łoszen ia  
cu do w ynalez ionego  przez siebie ś ro d k a  
leczniczego p rzeciw ko przepuklin ie , ozna­
czonego  nazw ą  „ D ra c lu n to d " .  Nagel roz ­
ty ła  p ocz tą  do o só b  p ryw atnych  b ro szu ­
ry, w których zaleca pow yższy  ś rodek .  
P o n iew aż  najwidoczniej idzie tu o usiło ­
w anie  w p ro w ad zen ia  leku ta jnego  i w y ­
zyskiwać..e publiczności,  m agistra t lw o w ­
ski zw raca  uw agę  na  n iedopuszcza lność  
p rzy jm ow ania  a n o n só w  o pow yższym  le­
ku tajtiy;;;.

Dom imienia Michalskioge. W  w y k o ­
nań.u  zasadniczej uchw ały  Rady miejskiej, 
powziętej w dniu ś tu ie a i  n ieodża łow anej 
pamięci p rezyden ta  m iasta  M ichała  M i- 
chaisk .ego, m agistra t  nu p o d s taw ie  og. i- 
uych p lanów  p o s tan o w ił  p rzed łożyć  Ra­
dzie wnioski w sp raw ie  wzniesienia  dom u 
dla rzemieślników, jako żyw ego  pom nika  
zas ług  dzielnego prezydenta-rzem ieśln ika . 
W nioski zdążają  do  uchwalenia  na ten cel 
s to so w n eg o  gruntu  i 100,000 k o ron  na 
b u d o w ę  i urządzenie.

W prow adzen iem  w  czyn uchw ały  z 
13 kwietnia 1907 zająć się miaiby kom i- 
i« ,: z łożony i  p rezydyum  miasia i d e lega ­
tów poszczegó lnych  Sckcyj.

P rzen iesien ia  i m ianow ania. Lw ow ski 
wyższy sąd  krajow y przen iós ł ofieyałów 
k june lii iy jnych: Izydora Ł opa tyńsk iego  z 
T łum acza  do S ta rego  S am bora ,  Cyryia  
Robak i /  S ieniawy d o  D rohobycza , tu ­
dzież kan ce l is tó w ; Franciszka Fasz tykę  z 
T łus ieg  * do  T am o w i la, Bazylego Rom a- 
u o w s - ie g o  z B uska do  Rożniatowa, An­
toniego Polczyka z D ynow a do D o b ro -  
iiu.'a i S tan is ław a  Jana  2 -ga  im. Kędzier­
skiego z K osow a bo D obrom iia  i zamia­
now ał kance lis tam i:  D iw id a  M aiera Eich- 
Icra, podoficera  rach u n k o w eg o  7 pułku 
„uzarów , dla Ż u r a w n a ; Bazylego Janiów , 
ty t. w achmistrza 5 kom endy ż ..md ar mery:, 
Ula D y n ó w ,t ;  Józefa S c u ó f L r . , w achm i­
strza 3 pu łku  u ła n ó w  obrony krajowej,

dla K o so w a ;  S im schona Rejęhsteina, pod­
oficera 55 pu łku  piechoty, dla Mikulinieci 
K lem ensa K ozdronia , ty tu la rnego  w ach­
m istrza 5  k om endy  żandarm eryi, dla T łu­
m acza ; Michała W erhuna , s ierżanta  20

Sułku piechoty, dla B u s k a ;  W ładysław a 
achlm ow skiego , podoficera  rachunkow ego 

45 pu łku  piechoty, dla T ł u s t e g o ; Jan3 
M oskalew icza , tyt. wachm istrza  5 kom en­
dy żandarmeryi, dla Sieniawy; Samuela 
Jassera ,  podoficera  rac h u n k o w e g o  12 puł­
ku  u łanów , dla Z b a ra ż a ;  W incentego 
C habina, podoficera  ra c h u n k o w e g o  8  pu ł­
ku u łanów , dla Zaleszczyk i S im ona Orif- 
fla, podofic . ra c h u n k o w eg o  24 p u łk u  pic* 
choty, dla O bertyna .

Badania S iczyń sk iego , p ro w ad zo n e  ener­
gicznie przez psych ia trów , uległy krótkiej 
p rzerw ie  z p o w o d u  w yjazdu sędz ieg0 
ś led czeg o .  D osyć  ciekawie zach o w u je  się 
Siczyński w  czasie  badań . P o c z ą tk o w o  po­
stan o w ił  o n  nie o d p o w ia d a ć  na pytania 
lekarzy. D o p ie ro  kiedy w ytłum aczono  mu, 
że w o b e c  takiego zachow ania ,  b ę d ą  zmu­
szeni lekarze pod s taw iać  inne o so b y  i W 
p o d s tę p n y  s p o s ó b  w ychw ytać  o d  niego 
po trzebne  odpow iedz i ,  Siczyńsk, po  namy­
śle zgodził  się o d p o w iad ać .

Zas trzeg ł  się jednak, że na pytania, 
tyczące się m orders tw a , o d p o w ia d a ć  nic 
będzie. Z achow an ie  jego  cechuje ten sam 
spokó j,  k tóry  z ach o w y w ał  Siczyński od 
początku. O dda je  s^ę lekturze, pisze list/  
do  rodziny i często  konferuje z obrońcami* 
T erm in  ukończen ia  ś ledz tw a  nie da się na 
razie oznaczyć.

Sp raw y  kominiarskie. In te resow ane  
rfe iy  z pośióU p rzed s ięb io rcó w  i p ra c o w ­

n i k ó w  kom iniarskich dom agają  Się uregu­
low ania  cennika za ro b o ty  Kominiarskie, 
j.rkoież nowe o podzia łu  m iasta  p o d  w zglę­
dem re jonów  kominiarskich, celem "ich 
pow iększen ia  liczebnego i tern sam em  p o ­
m nożenia  ilości kominiarskich koncesyj* 
M agistra t jako w ładza  p rzem ysłow a  zaj­
m o w a ł  się we ś ro d ę  tymi postu la tam i * 
p o s tan o w ił  zw ołać  ankietę, do  której prócz 
rep rezen tan tów  m agistra tu  i sfer kominiar­
skich z .rprosien! z o s t j n ą  także rep rezen ­
tanci Rady miejskiej i dyrekcyi policyi.

Porta l  żelazny. W budującej się przy 
ul. Halickie kamienicy * dr. B a łlabana  ma 
pojawić się n o w o ść ,  d o tą d  w b u d o w n i­
ctwie lw ow skiem  nieznana. O to  pa r te r  tej 
kam .enicy ma być o zd ob iony  artystyczn ie  
wykwintnym , żelaznym portalem , k tóry s ię ­
g ać  będzie  do  fundam entów . Ze w zględu  
na to, że lw o w sk a  us taw a  b u d o w u icza  nie 
obejm uje takich szczegó łów  p o s tęp o w e j  
techniki, m agistra t  uczynił udz e len :£  k o n -  
sensu  zależnem o d  orzeczenia  Rady miej­
skiej.

Ghajdary i froeb lów k i. Z godn ie  z o p i-  
n ą  miejskiej Rady zd row ia  m agistra t  u- 
chwalił zezwolić na o tw arcie  jednej szk ó ł­
ki froeb low skie j o raz  d w ó c h  c h a jd e r ó ^  
(w  ul. Rzeźnickiej i Blacharskiej)  ze wzglę­
du na zmniejszenie się w zg lędnie  w yga­
śnięcie ognisk  epidemii p łon icy  w  tych 
s tronach  miasta. Inne pod an ia  b ęd ą  r ó w ­
nież trak tow ane każde z o so b n a ,  o d p o ­
w iednio  do  s tanu  epidemii w  sąs iedztw ie  
s  edzioy danego  chajderu.

W zględem  d w ó c h  cha jderów  zas to so ­
w a ł  m agistra t  kary adm inistracyjne, a to - 
co do jednego  z p o w o d u  sam ow olnego  
o tw arc ia ,  co do drug iego  z p o w o d u  prze­
niesienia chajderu  do  innego  lokalu, bs* 
zezw olen ia  magistratu .

— Z pod szubienicy na w o ln o ść . W  li­
s to p ad z ie  r, 1900 przed  sąd em  o b w o d o -

Pierwszorzędna oikoła tańców
IP _  T _  U c z n i ó w  i  u c z e n n i c e  s z k o ł y ,  z a p r a s z a  n a  w i e c z o r k i  t a n e c z n e  

■..- ■■ni,,,i , -  w  tN " i« d z L ie l f  od @-e;j p. p .  do 1  ...... 1 r  -

zosta ła  przen iesion y  na ulio? 
C zarnieckiego I. 12 obok c. k* 
Namiestnictwa, — rozpoczyn* 
sy stem a ty czn y  kurs tań có 1̂  
w wielkich obszernych salach* 

Wpisy codzienn ie od 9 — 7*
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Wym w Tarnopolu, s tanął nadstrażnik w 
Skale, Jan B ronisław  Zaborow ski, obw i­
niony o zbrodnię m orderstw a, popełnioną 
na osobie sw ego przełożonego respicyen- 
ta śp. Juliana Pileckiego,

Fakt, z pow odu  którego pociągnięto 
Zborow skiego do odpow iedzialności, zda­
rzył się dnia 4 maja 1900 r. Zaborow ski 
miał w tym dniu konw ojow ać furmanów 
rosyjskich z tow aram i. Tymczasem zamiast 
pełnić służbę po szed ł do szynku, gdzie 
zapomniał, zdaje się, o swym obow iązku 
służbowym, Przełożony jego śp. Pilecki, 
nie mogąc go odszukać, sam w towarzy­
stwie nadstrażnika D rahom ireckiego podjął 
się eskortow ania fur. Fury były już w 
drodze, gdy nadbiegł Zaborow ski, naw o­
łując do zatrzymania się. W  chwili, gdy 
Zaborow ski znalazł się w obec sw ego 
przełożonego, pad ł z jego karabinu strzał. 
Zraniony Pilecki w yrw ał mu z rąk kara­
bin i dobyw szy szabli rzucił się na niego 
Wraz z Draliomireckim. Zaborow ski bronił 
się pochw ą bagnetu. Nagle Pilecki pad ł 
na ziemię. W idząc to Zaborow ski, uciekł 
i ukrył się u sw ej kochanki Karoliny Ol­
szewskiej. S trzał był jak się okazało 
śmiertelny. Pilecki zmarł.

Rozpraw a sądow a z tego pow odu 
zakończyła się wyrokiem* skazującym Za­
borowskiego za morderstwo na karę śmier­
ci przez powieszenie, którą to karę w 
drodze łaski zmieniono mu ua dożyw o­
tnie więzienie.

Zaborow skiego um ieszczono w zakła­
dzie karnym we Lwowie. Tu okazało się, 

Zaborowski miew« ataki epileptyczne, 
które stawały się coraz bardziej częste. 
Więźniem zainteresował się starszy dyre­
ktor zakłauu p. Szczęsuowicz.

Na prośbę brata skazanego p. Emila 
Zaborowskiego, adw okat dr. Dwernicki 
zajął się tą  sprawą. Zaborowskiego w 
lwowskim zakładzie karnym zbadali leka­
rze dr. Kruszyński i dr. Ciiomin i orzekji, 
Że w chwili popełnienia czynu nie był 
poczytalny, że jest dziedzicznie obciążo­
nym alkoholikiem i epileptykiem, a pó­
źniej odstaw iono go do więzienia śled­
czego w Krakowie, celem wydania orze­
czenia przez krakowski wydział lekarski. 
Obecnie donoszą z Krakowa, że ukończo­
no tam badanie Zaborowskiego, a orze­
czenie wydziału lekarskiego potwierdziło 
w zupełności opinię lwowskich psychia­
trów.

Z aborow ski zostanie więc p raw d o p o ­
dobnie uw olniony z więzienia.

* Najwyższe odznaczenie. Na Cesar­
skiej w ystaw ie Jubileuszow ej w Stey ro­
ku 1908 nadano  znanej i najstarszej fa­
bryce maszyn do szycia Singer Co. To w. 
Akę. (tutejsze filie; Plac Halicki 2 i G ró­
decka 30) za w ystaw ione maszyny do 
Szycia dla użytku zarów no dom ow ego, jak 
Przemysłowego, — najwyższe odznacze­
nia: srebrny medal państw owy, na cesar- 
skiej zaś w ystawie Jubileuszow ej w W eis 
*■ 1908 wielki meda! złoty.

m

Z  g a l i o n u  i » o » y j « k i » g o »

Z Warszawy. O głoszono urzędowuie, 
że W arszawa jest w olna od  cholery.

Z Łodzi. W czorajszej nocy pow ieszo­
n o  Szczepana W ychowskiego.

Napad. Z P łocka donoszą, że onegdaj 
wieczorem  pod  m iastem 4 bandytów  zra­
bow ało  poborcy m onopolow em u 3000 
rubli.

Wyodrębnienie Chełmszczyzny. W ra ­
zie wyodrębnienia Chełmszczyzny pozo­
stanie w obrębie Królestwa kilkanaście 
parafij praw osław nych, liczących około 
20.000 osób. W edług opinii duchow ień­
stw a praw osław nego, ludność ta byłaby 
w ystaw iona na zagładę, gdyby rząd zaw­
czasu nie przedsięw ziął środków  ochron­
nych. Z tego względu duchow ni tych p a­
rafij w ystąpili z podaniem , aby po od łą­
czeniu Chełmszczyzny rząd w takich miej­
scow ościach nakazał używ anie w stosun­
kach prawnych rów norzędnie z kalenda­
rzem nowym kalendarza Juliańskiego i 
obchodzenie św iąt w edług niego. Z d a­
niem parochów  nieuznawanie przez lud­
ność polską tego kalendarza jest g łów ną 
przyczyną przechodzenia praw osław nych 
na katolicyzm.

Z e  ś w i a t a .

() Żywcem pogrzebani górnicy. W a d  -
mo już czytelnikom o włct >uuym wybuchu  
w kopalni w rLtnim (w Westfalii), gdzie 
Setki robotniku!w  zuąfązly się w p.;ruu 
p ad  ziemią. M.tdchad?ące dolej telegramy 
malują w groźnych barwach rozmusry ka­
tastrofy. Według tych depe-z zginęło w 
Hamm do tej pory 360 robotników, upróez 
tego ję?zcz: 41 robqtni:;ó\,v z !. z w. wie­
czornej z-z łany' ąłe można s ą  doliczyć. 
Prawię -f. tycfi górników należy cb naro­
dowości polskiej.

Tragiczny jest fakt, te  jeszcze w czo­
raj 2QQ górników tyfo, ale pożar w ko­
palni jest tak wielki, że absolutnie nie 
można myśleć o uratowani i. ty ca 233 ludzi.

Górnicy skarżą się, że winien jest za­
rząd kopalni, k óry pomimo rozmaitych 
ostrzeżeń, nie wprowadził środków ostro­
żności, mogących zapobiedz ekspłozyi 
gazów.

Na odbytem pod przewodnictwem
starosty górniczego zebraniu, uchwalono 
zaniechać kontyunowania dalszej akcyi ra ­
tunkowej. Celem stłumienia pożaru, cały 
szyb ma być zalany wodą. Dotychczas 
wydobyto 36 zwłok i 35 ranionych, z 
których 3 umarło w szpitalu. Resztę 200 
górników, znajdujących się w szybie, uw a­
żać można za straconych.

Nieszczęśni! Rozpacz rodzin ofiar ka­
tastrofy nie ma granic.

Najnowsze depesze donoszą, że u 
wejścia do kopalni rozgrywają się grozą 
wstrzącające sceny. £ony  i dzieci nie­
szczęśliwych robotników, którzy znajdują 
się pod ziemią, wśród objaw ów  rozdzie­
rającej serce rozpaczy, oczekują wiadom o­
ści o wynikach akcyl ratunkowej, w zg lę­
dnie o wydobywaniu trupów. Tymczasem, 
niestety musiano akcyę ra tunkow ą w zu­
pełności zastanowić, ponieważ pożar \v

szybie uniemożliwia przystęp, tak, że znaj­
dującym się pod ziemią górnikom  grozi 
nieunikniona śmierć w płom ieniach lub 
skutkiem  uduszenia. Ekspedycyi ratunko­
wej udało  się dotrzeć do głębokości 850 
nu p od  ziemią, m usiała jednak cofnąć się 
znow u i w szelkie prace ratunkow e zasta­
nowić. Przyczyną katastrofy, lak stw ier­
dzono, by ło  n iedbalstw o dyrekcyi kopalń 
i panująca od dłuższego czasu posucha. 
Także ostatnie trzęsieni ziemi m ają po zo ­
staw ać w zw iązku z katastrofą.

Ostatnie depesze o katastrofie.
Hamm. Poniew aż akcya ra tunkow a o- 

becnie zupełnie w strzym ana, m ożna uw a­
żać za pewne, że w katastrofie utraciło życie 
360 gdrników. Prócz tego jest w szpitalu 
27 rannych. Jak obecnie stw ierdzono, za­
lano w odą nie szyb wjazdow y, ale szyb 
dla dopływ u pow ietrza. Szyby poprzeczne 
i wejścia do szybów  zam urow ano celem 
stłum ienia pożaru. Nie można przew idzieć, 
kiedy będzie możliwem przystąpinie do 
w ydobycia zwłok.

Berlin. Dzienniki w  Kolonii ogłosiły  
odezwę do zbierania składek dla rodzin 
po ofiarach katastrofy w kopalni w  Rad- 
bot. W redakcyi Koln. Z  tg. złożono już na 
ten cel 24.000 marek.

Paryż. P rezydent Fallieres w ysłał do 
cesarza Wiihehna teiegram  kondolencyjny 
z pow odu katastrofy w Hamm.

() Miodowa m iesiąca w areszcie . O ry­
ginalną p r e  wypuszczono w tych dniach, 
jak donosi Kur. Zagt z aresztu sosnow ic- 
kiego. Para ta przed dw om a miesiącami 
pobra ła  ssę w kościele tamtejszym. Przy 
załatwianiu uastępnD różnych formalności 
urzędowych, mających stwierdzić zmianę 
ich stanu cywilnego, pomiędzy m ałżonka­
mi nastąp.*.* kłótnia, a różniej bójka. Kre­
wkich now ożeńców  uś mierzyła potfeya 4 
w reaultacii tu tuup .łm e jeszcze sklejone 
małżeństwo zostało skazane administra­
cyjnie na dwa miesiące aresztu. Po od­
siedzeniu kary, małżonkowie zajęli się 
dokończeniem niefortunnie przerwanych 
fo. nudności.

Kronika policyjna.
Schelndla Hak, w łaśc ic ie lk a  sk lepu  starzyzny  

przy placu K r a k o w s k im  1, 2 1 ,  d o n i o s ł a  w  nocy 
■/. cinia 11 na 12 b.in,, że  tej nocy zakradł s ię  przez  
w y a ile  okno do jej sk lepu  n iew iad om y z ło c zy ń ca  
i skradł jej kilka garniturów w artości 180 kor.

Kapral Załuski przystaw ił na p o licy ę  S tasi­
ka, g o sp o d a rza  z Rakowca, który jadąc szy b k o  
ulicą  Halicką, za w a d z ił o  dorożkę. Na zrobioną  
mu uw agę z a czą ł w ym yślać kapralow i a na p o li-  
cy i r ó w i.ie i  za ch ow yw ał s ię  w y zy w ająco . F o  zb a ­
daniu to żsa m o śc i, p o zo sta w io n o  go na w olnej 
stop ie .

Walka balonu z sępam i.
(Do ryciny).

Dwóch oficerów amerykańskiego szta­
bu podczas wzlotu balonem spotkała  nie­
zwykła przygoda. Wzniósłszy się do wy­
sokości około 800 metrów, mieli przeje­
chać ponad  jedną z gór, znajdujących się 
na ich drodze. Wtem z góry tej zerwała 
się wielka liczba sępów. Uniknąć spo tka­
nia było rzeczą nieinożebną, a amerykań­
ski sęp (kondor) jest bardzo silnym i nie-

^abryka i sk ła d  
‘•k ierów , rozo li«  
fó w , rum u £ n a -  
"Bwek ow ocow «

S ł ó w n y  6  k ł a d  s

H81 P o l e c a  s w o j e  w y r o b y  p ie r - w s z o r ^ e c b t ie j  j a k o ś c i -

Uffw ®  j
K o p e r n ik a  i. 9 .

polka Stolarzy Lwowskich
lr .A c0 2 .tiN A  W KOKU 18P4. m & C O N  Nr. 51ki.

P oleca  wielki, wybór kompletnie urządzonych pokm sypizl.iy^ i, ja ia ljy c .i, sairauw, 
uv.kui mąskreU w e wszVitsjcU styla„m, niebie ulanow s i n rz ik U .a u  kucae.uM wyrou-i 
Krajowego. Utrzymuje również ua aiśia«lżi« lUZAt# gięt# » <wUża#*p*#>rw4*pizędąyęj 
Ubryk. W szelkie zlecenia w zakres s to la r s t w a  t u p iccrstw a  w c h o d z ą c e  w y k o n a n e j  
jak najstaranniej i uąjta.iiej. — ------------ .
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bezpiecznym drapieżnikiem. Aby ominąć 
spotkanie, wyrzucili aeronauci część bala­
stu i wznieśli się mniej więcej 500 metrów 
wgórę. Sępy zostały niżej, ale jeden znich 
zażarty i zazdrosny, że w jego powietrz- 
nem państwie znalazł się jakiś rywal, za­
atakował śmiało balon. Niebezpieczeństwo 
było groźne aby kondor dzióbem i szpo­
nami nie przedziurawił powłoki balonu, 
który z upływem gazu spadłby na ziemię.

Strzelać z gondoli do sępa, było rze­
czą ryzykowną, bo można było balon 
przestrzelić lub zapalić. Z decydował się 
tedy na bardzo ryzykowny krok jeden z 
oficerów mianowicie porucznik Maksymi­
lian Gonzalas ująwszy zajrewolwer, wspiął 
się po sznurach z gondoli na balon, nie- 
spostrzeżony,przez nieprzyjaciela, zbliżył 
się doń i wystrzałem zrewolweru położył 
trupem niebezpiecznego przeciwnika. Ba­
lon i jadący w nim ocaleli.

T ELEP?!!! „Gońca Polskiego".
Przesilenie.

Wiedeń. W kołach politycznych oddaw- 
na nie pam iętaję tak ciężkiego przesilenia 
jak obecne.

Konferencya przywódców wielkich klu­
bów z br. Bienerthem, który usiłuje utwo­
rzyć nowy gabinet, trw ały  w piątek przez 
cały dzień; radzono od 10 rano do 2 
popoł. i od 5 wieczór do blisko 3 godz. 
po północy. Urzędowych wiadomości brak, 
prywatne są bardzo pesymistyczne. Jeden 
z posłów, który o g. 2 w nocy opuścił 
ionferencyę oświadczył, że koalicya jak 
się zdaje — rozbita, Rada państwa będzie 
rozwiązana, a rządy obejmie gabinet czysto 
urzędniczy.

Nowy sekretarz  uniw ersytetu lwowskiego-
Wiedeń. Minister oświaty zamianował 

kandydata notaryalnego dra Jana Jordanu, 
sekretarzem uniwersytetu we Lwowie.

Mianowania.
Wiedeń. Minister robót puplicznych 

zamianował kom sarza powiatowego Apo­
linarego Negrusza starszym powiatowym 
komisarzem górniczym w statusie władz 
górniczych, dalej komisarza pow iatow ego 
Konstantego Rozwadowskiego wicesekre- 
tarzem ministeryalnym, dra techniki Euge­
niusza Malisza i starszego inżyniera Ada­
ma Ciechanowskiego radcami budownictwa, 
a i n ż y n i e i ó w  Artura Borna i Alfreda Ko­
nopkę starszymi inżynierami.

Oryginalny dar.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj o g. 
2 po południu na osobnej audyencyi ro­
syjskiego attache wojskowego Marczenka, 
który złożył cesarzowi dar cara, mianowi­
cie mundury pułków rosyjskich, noszących 
imię cesarza.

Głodówka.
Budapeszt. Do Pester Lloyda donosz^ 

z Zagrzebia, że sześciu Serbów, uwięzio­
nych pod zarzutem zdrady stanu, prze­
niesiono do szpitala, osłabli oni bowiem 
z pow odu  kilkudniowej głodówki.

Uzupełnienie konstytucyi w Niemczech.
Berlin. Centrum uczyniło w parlamen­

cie niemieckim wniosek, wzywający radę 
związkową do przedłożenia parlamentowi 
projektu ustawy, regulującej odpowiedzial­
ność kanclerza Rzeszy i jego zastępców.

Stronnictwo socyałno-demokratyczne, 
wniosło w Reichstagu projekt ustawy w 
sprawie zmiany konstytucyi państw a nie­
mieckiego. Projekt ten zawiera następują­
ce postanowienia:

„Kanclerz Rzeszy jest za swe urzę­
dowanie odpowiedzialny w obec parlamen­
tu. Odpowiedzialność ta obejmuje tak ie 
wszystkie polityczne czyny cesarza. Kan­
clerz Rzeszy ma być usunięty, jeżeli 
Reichstag tego zażąda. W  razie umyślne­
go naruszenia lub zaniedbania obow ią­
zku służbowego, mianowicie zapomocą 
czynności sprzecznych z konstytucyą lub 
szkodliwych dla państwa, parlament może 
wnieść oskarżenie przeciw kanclerzowi. 
Obrady i decyzya o takiem oskarżeniu ma 
być zadaniem trybunału państwowego, 
którego 24 członków mianuje Reichstag 
na początku każdego okresu u s taw odaw ­
czego.

Ochrona praw  antorskich.

Berlin. Międzynarodowa konferencya 
dla obrony praw autorskich odbyła w czo­
raj trzecie plenarne posiedzenie, na któ- 
rem jednogłośnie przyjęto nowy tekst ber­
neńskiej konfwencyi. Następny kongres 
odbędzie się w Rzymie.

Zamknięcie obrad nastąpi dziś.

Rosya zbroi się.

Petersburg. Minister wojny przedłożył 
w  Dumie tajny projekt ustawy w sprawie 
uzupełnienia zapasów  wojennych, a mini­
ster marynarki projekt ustawy o nieodzow- 
nem zapotrzebowaniu floty bałtyckiej. Na 
podwyższenie płac oficerom do m ig a  się 
ząd kredytu w kwocie 16 milionów rubli.

Hołd Austro-W ęgier dla .sza.
Rzym. W śród uroczystego ceremonia­

łu odbyło się wczoraj posłuchanie nad­
zwyczajnej misyi, która przyniosła papie­
żowi życzenia cesarza Franciszka Józefa 
z okazyi jubileuszu Ojca śvv. Gdy człon­
kowie deputacyi w galowych strojach, w 
powozach zajechali przed portal Watyka­
nu, gwardya szwajcarska oddała  honory. 
Członkowie misyi udali się na podw órze 
damasceńskie, a stamtąd do papieskich 
komnat, gdzie przyjął ich msgr. Grabiń­
ski; sekretarz ceremoniału wprow adził ich 
przaz szpaler papieskiej gwardyi do sali 
tronowej, gdzie papież w otoczeniu d w o ­
ru czekał na misyę.

Ks. Schwarzenberg na czele misyi s ta ­
nął u stóp tronu papieskiego i złożył 
hołd Ojcu św., zarazem wręczył odręczne 
pismo monarchy jakoteż złoty krzyż z 
brylantami, jako podarunek jubileuszowy 
cesarza.

Papież podzi ko wał w serdecznych 
słowach za życzenia i podarek monarszy, 
zaprosił następnie członków misyi do 
swych prywatnych komnat. Ojciec św. r o ­
zmawiał łaskawie z ks. Schwarz-nbergiem 
i innymi, pożegnał się jak najłaskawiej z 
członkami misyi. N siępnie udała się 
pielgrzymka do sek retarza stanu Merry 
del Valle.

Zgen chińskiego cesarza.

Pekie. (Niem. T ow . Kabl.) Obiega po- 
g ło s k ', że cesarz chiński umarł. O głoszo­
no dekret, polecający wychowanie 5-:e- 
tniego synagksięcia Chuna, Paya, w pałacu 
i mianujący księcia Chuna współregentem. 
Pay ma być przeznaczony na następcy 
tronu.

N adesłan a.
Po pięćdziesiąt groszy za j e i e i  wiersz p jt it i 

Zarubrykętę itedakeya id*-»lsr4i oJ >, yisisiit  n i ; i .

Pani z wyższem wykształceniem
zn a jd z ie  l ite r a c k ie  zajęcie*

Adres pada „Goniąc Polski", Podwale 7.

— ICawa palona —■
N r .  I. za poi kg .  K 1*80. —  N r .  II. za pó* 
kg. K 2- N r .  III. za pół kg. K 2*40.

IE 3 Ie ;r 'fc> a .ię  a n g i e l s k ą

w  najlepszych gatunkach 4 i 5 koron za pół klg- 
p oleca 1164

Skład Herbaty i Kawy

Adolfa SINGERA
Lw ów , Syłcstu.9lra 1. 1- 

Kupcom rabat. Zlecenia za pobraniem-

A d w o k a t K ra jo w y

Dr. lichal Wasting
otworzył kancelaryę adwokacką 

przy ul. Zybiikiewicza 33 A. Nr. tei. 1023

N ekrologia*

t
J i j z I  Oksza Oxinski

były pułkownik wojsk polskich z  r. 1863/4, 
em. inżynier W ydziału kraj. i W ydziału po­

w iatow ego w Nowym Sączu, 
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzony św . Sakramentami, zasnął w  Panu 
dnia 13. listopada 1908 r., przeżyw szy lat 68.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się  w  nie­
dzielę dnia 15. listopada br., o godz. 3-ciej 
po południu z domu żałoby przy ul. Zybii­
kiewicza 1. 38. na cmentarz Łyczakowski, na 
który w  nieutulonym żalu pogrążone córki, 
wnuki, siostra, brat i rodzina — krewnych, 
Towarzyszy broni, przyjaciół, znajomych i 
wiernych chrześcian zapraszają.

Nabożeństw o żałobne odbędzie się  w  
poniedziałek dnia 16. listopada br., w ko­
ściele parafialnym św. Mikołaja o godzinie 
9-tej rano.

Lwów, dnia! 13. listopada 1908.
„Concordia" A. Karkowski.

Z PIETN1CKICH

Fryderyka Kobielnikewa
obywatelka m. Lwowa  

po długich a ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. Sakramentami, zmarła dnia 12. 

listopada 1908 roku w 41 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w 

sobotę dnia 14. listopada br., o godz. 3-ej 
popołudniu z domu żałoby przy ul. Fran­
ciszkańskiej 1. 17, na cmentarz Łyczakowski, 
na który w  smutku pogrążeni mąż z cór­
ką, synem, zięciem  i wnukiem — krewnych, 
znajomych i przyjaciół zapraszają.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  
poniedziałek dnia 16. b. m. w kościele 0 0 .  
Fra ciszkanów o godzinie 9 rano- 

Lwów, dnia 13. listopada 1908.
„Concordia" A. Kurkowski.

f
Z WAHÓW

Inna Uzeszoś
po długich a ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. Sakramentami zasnęła w  Panu 
dnia 13. listopada 1908 r. przeżyw szy lat 76.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się  w 
niedzielę dnia 15. listopada 1908 roku, o go­
dzinie 3-ciej po popoł. z domu żałoby ul. 
Szeptyckich 1. 39. na cmentarz Janowski, na 
który w smutku pogrążony mąż z dziećmi, 
wnukami i rodziną — krewnych, znajomych 
j przyjaciół zapraszają.

Lwów, dnia 13. listopada 1908.
„Concordia" A. Kurkowski.
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M usisz sig  Pan zastanow ić!

Znaleźć można pieniądze
bo się oszczędza przy ob- 

stalunku,

Sukna na ubrania 
mązkie i damskie

w prost z  fabryki.

We własnym interesie ś ą d a j  p a n  w ię o  bez­
płatnej przysyłki naszych n a j n o w s z y c h

Wzorów jesiennych i zimowych.
K ażdą m iarę  wysyłam y. g

Pierwsza szląska wysyłka fabrykatów sukiannyolł = 

„ S U D E T I  A«,
— J f ig e r n d o r f  — T i ic h f a h r i i iC j i ia tz .  —

s,p r z ę d l i  w s z B l k i c ł i  L oso .v  i g r u p  l e s o a y c h  w n a j ­
n i ż s z y c h  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .  = = = = = —

-  POLECENIA GODNE GRUPY LOSOWE. -

12 CIĄGNIEŃ ROCZNIE, 
w y g ra n e : J ra n k ó w , 30,000 lirów ,

1 Eos turecki
1 Los włoskiego czerwonego krzyża 
1 Los węgierski Bazylika 

*a gotówkę po kursie dziennym około 250 koron 
lub w 33l/ii miesięcznych ratach po 9 koron.

C iągnienie t ,  Srudrcaa. G łów na w ygrana 5 0 ,'. 000 
fra n k ó w .

L o sy  tu r e c k ie
za gotówkę po dziennym kursie, lub 

' Los w miesięcznych ratach po 7 K iub 8 K.
0 Losów „ » „ 35 K lub 40 K,

Najtańsze obliezenie ceny podług świeżego
kursu.

Prawo gry natychmiast po złożeniu pierwszej 
raty wprost na moje ręce.

Pożyczki na losy i na papiery wartościowe 
Udziela się  pod najgodniejszymi warunkami.

Edward Urban
Dom bankowy.

Berno, Wielki plac 23/25 (w własnym domu).
Stałych i solidnych odsprzedawców przyjmuję.

T a n ie  c e n y . 1157 w y s o k a  pr o w iz y a .

Zakład deniystyczno-tecfiniczny

B. FOCHSBERGA
Lw ów , ul.  K a ro la  L u d w ik a
(naprzeciw Teatru miej.)

{Wconuje zęby, szczęki w kauczuku i złocie bez 
Jwdniebienia, podług najnowszych systemów. Re-
Wparacve w i  g, dżinach. :: :: Ce .y umiarkowane.

W Proszę żądać darmo

Sm ut'S

i spłacony mój główny bogato ilu­
strowany katalog. Zawiera on 3000 
odbitek rozmaitych gatunków zegar­
ków z niklu, srebra i złota, jakoteż 
różnych solidnych przedmiotów zło­
tych i srebrnych, instrumentów mu­
zycznych, towarów ze stali i ze skó- 
:: ry itd. po cenach erginaluych. ::
Niklowy remontoir zegarek K 3-50 
Systemu roskopf patento­

wany zegarek . . K 4 —
Szwajcarski orginainy sy­

stem Roskopf patentów. K 5‘— 
Registrowany „Adler* Ro­

skopf niklowy anker re­
mont. zegarek . , K T —

Remont, zegarek z goldinu „Luna* werk
podwójnie kryty.................................... K 9.—

Remont, zegarek srebrny „Gloria* werk 
otwarty . . . . . .  K 8*40

Srebrny remont, zegarek podwój, kryty K 12-30 
Srebrny łańcuszek pancerny z wskaku­

jącym pierścieniem 15 gr. ciężki . K 2-G0 
Z  rosyjskiego Tula niklu remontoirowy 

zegar „Luna“ z werkiem, pod. kryty K lO'SO 
Zegar kukułkowy K8'50, Budzik K 2-90, Zegar 
kuchenny K 3*—, Zegarek szwarzwaldzki K 
2'50, za każdy zegar 3-letnia pisemna gwaran- 
ęya. Nie ma ryzyka! — zamiana dozwolona 

:: :: :: albo zwrot pieniędzy. :: :: ::

P ie r w s z a  f a b ry k a  z e g a rk ó w  w  B riix

= = = = =  H A N S  K O N R A D  = =
t. k, iMlaacł w Sriu itr. idj (SzasJtyL

870

u ż y w a ją  ty lk o  B ER B EflA  P u d r u
32  E g . S . - B t f h t C
^ O ?W

« £  £ I - h -S o* 5* •  * o 3
«  : s

Polecony przez pierw sze powagi lekarskie

B E R G E R A
P U D Ę J 1  H Y G ! E S « S G £ N Y

d l ą  2 |3»sp»u»!ąt i B ziesii ' 
cena za pudełko sitkowe 50 halerzy 

oraz
M Y D Ł O  H Y G i £ N § ^ Z N E

sztuka 50 hal.
W szędzie do nabycia, gdzie nie ma, 

zażądać kartką z głównego składu
A p tek i pod  „ Z ło ty m  J e le n ie m "

Lwów, Rynek 29, Tel. 325.

D z i e r ż a w c y :  B e r g e r  i  F u c h s .
Wysyłka pocztowa przy odbiorze 10 pu­

dełek franco i ©płatnie.

Jak sobie pościelisz, pow iada przy-
[słowie,

T ak się i wyśpisz.
Panie i Panow ie!

Co do posłania podpisana firma 
We Lwowie renom ę i największy mir ma 
Tam w ybór kołder,m ateraców ,pierza— 
Niech się przekona, kto mi niedowierza.

Oługoletni w spółpracow nik firm y S ch u ste ra
K a z i m i e r z  S k i b i ń s k i ? ?

Specyalny magazyn i pracownia pościeli 
L w ów , u l. K opern ika  I. 7.

1

■= Kupno okolicznościow o! = -
W spaniały  z e g a r e k  k ie s z o n ­
kow y z  ł a ń c u s z k ie m  ty lk o
I z ł .  7 5  c t .  3 0 .0 0 0  s z t u k  na­
byłem i dlatego sprzedaję 1 dobrze 
idący zegarek-zemontoir-kotwicz y 
ze srebra Gloria, z werkiem szwaj­
carskim, co 36 godzin (a nie 12 go­
dzin) do nakręcania w pięknie ry­

sowanej kopercie, ze wskazówką sekundową w raz 
z łańcuszkiem pięknie pozłacaaera lub posrebrza­
nym tylko za 1 złr. 75 ct. Dalej ofiaruję prawdziwie 
pozłacany, 38-godzinny, doskonały szwajcarski re­
montoir kotwicznywraz z pozłacanym łańcuszkiem 
za 2 złr. 56 ct. Za każdy zegarek 3-letnia pisemna 
gwarancyą. Wysyłka za zaliczką S . KOHANE, dom 
eksportowy dla zegarków szwajcarskich, Kraków 
Nr. 148. Otrzymałem niezliczone pisma dziękczynne 
i ponowne zamówieńia. Za tow ar niepodobający się 
zwrot pieniędzy. 873

Jedynie prawdziwym jeet tytka

T  H  l E R R Y ’ G O  B A L S A M
z zieloną mar- 7 a|rnnitif*tf Najmniejsza wysyłka 
ką ochro iną LaKORIllGj 12/2 lub 6/1 albo l pa­

tent. flaszka familijna do podróży koron 5 — opa­
kowanie darno.

T H I E R R Y ’QO m a ść  c e n t /fo lio w a  
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki K 3-60, — opakowa­
nie darmo. Uznane wszędzie jako najlepsze środki 
domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, 
zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, koatazyl itp. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować
L  THIERRY, AjiUka pod Aniałam stróżom, Prajrada oiłdk ftiiiitssŁ 

Siad we wszystkich aptekach. -

a .  41  *£? |
« t  £.3 a * -

.a , f  • -  » » o r-» o2 - • 5 d a ł v o k a

1  S i  1 ł l S f s - i
a j  j s a  C * s l i g a «

**" g g § 1 1 i . *

| g  °  a g . "  I
i i i  I I I  !  |

KTO O H C E  MIEĆ STAŁEGO 
= =  Z A R O B K U  =

MT* 3  do 9 k o r o n  d z ien n ic  •’W
może je osięgnąi przez wyrób trykotowy 

na płaskich albo g ® W i K
na kulistych maszynach f f ■ *  ® ■
Nauka w każdej miejscowości bezpłatna. 
Zbyt tych  w yrobów  za g w aran to w a n y .
Każdy kto chce D V T *1 fK»ćl|IHiirstwj 

niechaj się , ,P S  1 fabryczna wjra-zarobic niechaj się , ,  8YT“ . 
zgłosi do firmy błw trykatotfysh.

łó e  L w o w ie , ul* K r a s i c k i c h  14,
1170

GELLER
L w ś w ,  uh J a § f i © i l @ ń s k a  2 .

N a j w i ę k ą s ^  m a g a z y n  s ę k o w y c h  u b r a ń  męskich
i dla chłopcow. Ubrania marynarkowe, żakietowe, ai; 
glezowe, smokingowe, frakowe, sportowe. Paltoty zi­
mowe, — Kurtki i bundy podróżne. — Futra miastowe 
i podróżne w największym wyborze- Zamówienia usku­
tecznia się w najkrótszym czasie. — Wielki wybór uni­

formów dla Pp. Studentów.

0 0 1  ZDROWIA Ora SOLECKIEGO z o s t a ł  w  SjSe&ąsaym m ie a ią s ia  p r z e -  
it^sionj|rzuI.H *u8nei«9ll do wtessyse^o  ̂
fgywaisiiu Ł ycsak św  S3s Z«8r«r«fa 2*

T J A l B A ’ '
1133

T U T K I  z  p tB .te q a .-L  o 6 3 a ó » M i a c > * a j a a i  
cićL oT o y  ł y  n s i j - w y -  s s a w ie  o d . z r x a .c : ^ Ł e x ł t a .  i  i
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■ PRoenr eaoszERM ■
H yr *  halspzw sd wyrazu.

h'jrfmnferszr catoczenio 40 h. ■

BOGUiił PiRKEL
optyk i mechanik 

Lwów, Akademicka 1. 6. 
Dostawca dla c. k. Kli­
niki okulistycznej, poleca 
po najtańszych cenach 
wszelkie wyroby opty­
czne. Wykonuje repara- 
cye szybko i dokładnie.

1015

S W ażne £
pod nierzetelną firmą, o- 
głasza wielu kupców na­
dzwyczajne reklamy o ni­
skich cepach, po jakich 
sprzedają wyrób płócien 
lnianych. — Są to tylko 
jednak resztki bawełnia­

nych wyrobów. 
Należy więc kupo­

wać tylko u znanych firn; 
i po nadesłaniu próbek.

a o a o o
II NOWOŚĆ I!

Indyanki, Butony orze­
chowe, sjpecyalny gatu­
nek .pierników z czeko­
ladą — Karton 65 ct

poleca fabryka 
Wityńskiego we Lwowie. 

S k le p y :  Batorego 10. 
Żółkiewska 61.

a o o a  € 3

Baczność SI
5 0 . 0 0 0  par  t o w i k O w .

4 pary trzewików za tyl­
ko 7 koron. Z powodu 
zawieszenia wypłat wiel­
kich fabryk jestem upo­
ważniony wielki zapas 
trzewików daleko niżej 
kosztów  fabrykacyi,sprze­
dać. Dlatego sprzedawać 
będę każdemu 2 pary 
męzklch, 2 pary damskich 
do sznurowania, skórka 
brunatna lub też czarna, 
z mocnemi podeszwami, 
najnowszych fasonów. 
Wielkość podług nume­
ru. Wszystkie te 4 pary 
kosztują 7 kor. Wysyłka 

za  zaliczką.

O.KESsler,Kraków951
Zamia.ia dozwolona luL 

pieniądze z powrotem.
1174

JJK O IS U IC Y A “
przeniosła sklep tymczasswe 
ul, Ruska I. 3 .

M asło desero w e
najlepsze we Lwowie 3 K 

za 1 kg.
Węgiel gó rnośląsk i,

nafta, drzewo taniej niż 
wszędzie. 1145

G R A M O F O N Y

H O T E L  W A R S Z A W S K I
PLIC BERNARDYŃSKI L. S,

poleca PT. szanownym przyjezdnym go­
ściom 40 pokoi zupełnie z komfortem odno­
wionych od 1-40 hal. i wyżej. — Miesięczne 
pokoje są do wynajęcia cd 20 kor. wraz 
z pościelą. Położenie w głównym punkcie-. 
miasta, stacya koleji elektr. — Usługa szy -2  
bka i rzetelna. ZARZĄD. ~

iPosićioSacze
losów inogą za  n ie  do­
stać pełny kurs dzienny 
i na życzen ie te  sam e lo­
sy z prawem gry bez 
przerwy nabyć ;.a dogo­
dne spłaty miesięczne. 
Losy gdzieko lwiek zasta- 
wio ne wykupujemy i prze- 
prowadzam y tę trans- 
akcyę. Do ciągnienia lip. 
cowego polecamy grupę
* los au s tr. Czerw o­

nego K rzyża 
I los węg. Bazylika 
I los se rb sk i 10 fr.
I los węg. Josziv. 
Kazem 4 losy kosztują 
144 kor. 36 rat po 4 kor. 
Pierwsza rata zpn. 6 kor. 

50 h., dalsze po  4 kor.

S C H lIT Z i  G H A JE S
Horn bankowy, Lwów,
U KapsriLa !. 5 (Mm tłttii?)

azsm

powsze­
chnie za 
ajiepsze 
maneró- 
nież na 
'taty o- 
17. płyty 

«• wielkim 
wyborze 
poleca

sitłati u;ait n do si f s  a i 
rowerów 

od 20 lat istniejący pod 
firmą

Fobus Rossmnam
Iwaw, ul. Karola Ludwika I. 27.
Ceny niebywałe niskie — 
zamiana płyt starych. — 
Cenniki i spis płyt gratis.

1177

WTOWKRIII LUDOWEJ
i

( t  zw. Móbel- und Waa- |
reuschwemme)

w sowo otworzonom

{ „ D O R O T E U r
w e L w ow ie, p rzy  ul. 
S za jn o ch y  5 , w sute­
renach, sprzedaje się z 
wolnej ręki bez licytacyi 

i aukcyi:
Otomany po koron 16,18,
24 i wyżej; stoły po 3, 5,
8, 12 i w.; kredensy po 
K 20, 30, 50 i w.; łóżka 
po K 12, 15, 20 i w.; sza­
fy po K 10, 16, 25 i w .; 
garnitury salonowe po K

50, 60 i w.
Prócz tu wymienionych 

sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pocho­
dzące z publicznej wy- 
sprzedaży, licytacyi, spa­
dków i ze zwinięcia do­
mowych gospodarstw z 
powodu stosunków fami­
lijnych, a mianowicie: 
Kilka kompletnych sy­
pialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, moto­
cykl, rowery damskie i 
męskie, wanny, kilka 
zwierciadeł, uprząż na 
konie, kilka powozów, 
maszyn do szycia, 2 ko­
nie, 3 psy, 15 kanarków,
25 królików, kilka skrzy­
piec, mandolin, lodowni, 
futer męskich i damskich, 
siodeł, sanek, dywanów, 
portyer, firanek, wyprawy 
ślubne, kilka kufrów, wa­
lizek, kas ogniotrwałych, 
wózków dziecinnych, ró ­
żne starożytności, porce­
lany, bronzy, sztychy, 
mebelki itp.

Osobom dobrze sytuo­
wanym udzielamy kredy­
tu wedle umowy. Ulustrc- 
waue cenniki za nadesła­
niem 20 h. w markach.

Kupujemy tez używane 
przedmioty lub bierzemy 
takowe w zamian. 1087

H g s ®  K S O O S K i n S S  X X j g g  
P o s z u k u j e m y  natychm śasi Sfi 

f i  ro z n o s ic ie l i  gazet „ G O i E G  i  
M  Sfi POLSKI" Podw ale I  X  §

Poszukują
w s p ó l n i k a  do d re g u e ry i  we
Lwowie, po trzeb n y  k a p i ta ł  20
tys ięcy  K, z a p e w n io n e  2 0  p ro c .  

 -------

Z g ło s z e n i a :  P o s te  r e s t a n t e ,  
: :  : :  Lwów Zgoda 77. : :  : :
1176

W PASAŻU EWSK0S.ASCMA. 
H ♦  H

S E N Z A C Y JN E  NAJNOWSZE 
OBRAZY FIRMY PATHE FRE- 

RES Z PARYŻA.

CO SOBOTĘ ZMIANA PRO 
GRAMU.

G R M S O F O I S V
oryg. am er. z  M arką „P iszącym  
— -   - aniołkiem *
najlepszy fabrykat w  św iecie  
sprzedaje po cenach fabrycznych

tylko
J ó z e f  W e k s l e i *

L w ó w . ,  S y łs :s tu .a li:a  1. 2 -
FILIA: Kraków, ul. Grodzka 71.

Jeneralny zastępca i główny skład 
G ram ołon ń w  i płyŁ. a n io łk o ­
w y ch , oraz centralna ekspedycyana 
całą Galicyę dla sprzedaży hurtowaej 
i detailicznej. — Cenniki i spis płyt 
opłatnie. — Zamiana płyt — kupcom 

specyalne oferty. 1029

1 1 e r g i c z n e g o  fun- 
k c y o n a r iu sz a ,  k tóry-  
Ly s ię  p o d ją ł  kie­
row an iem  ko lp o r tażu  
poszuku je  „Goniec  
f d s k i " .

*0©<9»

Darmo i opłatnie
wysyłam ka- 

JjSjt* i  żdemu mój 
J7 wielki, bo- 

ffl/f gato ilustro­
wany katalog 
obejmujący 

przeszło 
3000 odbitek, 

/ / precyzyjnie
3  I I P l w  wykonanych, 
w %%%$?' dobrych a ta- 

nich instru­
mentów muzycznych.

C. i k. Nadvvori y dost. 
H a n n s  H o n r a d
Dom wysyłkowy instru­
mentów muzycznych w 

Briix Nr. 670 (Czechy).
Skrzypce do nauki bez 
smyczka od K 4-80, 5-50, 
6'—, 680. Smyczek do 
skrzypiec 80 hal., I-— K 
1-80 hal. Cytry, flety, klar­
nety, harmonie ręczne na 
składzie w największym 
wyborze. — Ryzyko wy­
kluczone! Wymiana do­
zwolona, lub zwrcl: pie­

niędzy. 1127
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S i n g e r u

„66“
n a j n c w s z a  3 n a j z n a ­
k o m i t s z a  m a s z y n a  
-  -  d o  s z y c i ? .  >

S i n s g e r a
m a szy n y  do n a iiyo ia
tyfrka w  n a s z y c h  
-  -  s k ł a d a c h .  -  -

S.nger Co. Tow. Kite. MKSZYK DO 
SZYCIA 1180

s a r  LW Ó te, F U C  HALIO ifi i UL. CRQDECKA 3 0 .

oo00to

z  k o m i k f i s r n ,

Najłagodniejsze tn j in  dla skóry.
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